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W SPRAW IE WEJŚCIA W ŻYCIE 
NOWEJ USTAW Y SCALENIOWEJ

Niniejszem donosimy, że omawiana w ogólnych 
zarysach w numerze 37 „Przeglądu Graficznego, 
Wydawniczego i Papierniczego44 z dnia 15-go 
grudnia ub. r. nowa ustawa o ubezpieczeniu spo- 
lecznem t. zw. ustawa scaleniowa weszła na pod
stawie rozporządzenia Rady Ministrów, wbrew 
szerzonym pogłoskom co do jej odroczenia, jednak 
z dniem 1 stycznia b. r. w życie.

Ponadto w ostatnio nadeszłych numerach 
102 i 103 Dziennika Ustaw ukazało się szereg 
rozporządzeń Rady Ministrów i Ministra Opie
ki Społecznej związanych z wejściem w życie tej 
ustawy. Chociaż do nowej ustawy scaleniowej prze
widzianych jest jeszcze kilkadziesiąt dalszych roz
porządzeń wykonawczych i brak tychże utrudniać 
będzie niewątpliwie narazie całkowite przystoso
wanie się do nowych warunków prawnych prze
pisanych przez ustawę scaleniową, tern niemniej 
ustawa jako taka obowiązuje, wprowadzając za
sadnicze zmiany w strukturze ubezpieczeń społecz
nych, które będą wymagały różnych kroków 
i przedsięwzięć ze strony pracodawców.

Poniżej podajemy narazie w krótkiem stresz
czeniu te przepisy, których znajomość dla zakła
dów pracy jest nieodzowna.

W terminie najpóźniej do dnia 15-go stycznia 
1934 r. obowiązani są pracodawcy zgłosić do wła
ściwej ubezpieczalni społecznej (b. kasy chorych) 
wszystkich pracowników, zatrudnionych w dniu
1. I. 1934 bez względu na to, czy byli oni poprzed
nio zgłoszeni i ubezpieczeni we właściwych insty
tucjach ubezpieczeniowych. Zgłoszenia winny być 
dokonane indywidualnie dla każdego pracownika 
na formularzach Nr. 1, które są do nabycia 
w ubezpieczalniach społecznych (b. kasach cho
rych).

Wszyscy pracodawcy, zatrudniający w dniu 
1 stycznia 1934 r. pracowników, podlegających 
obowiązkowi ubezpieczenia, obowiązani są zgłosić 
do ubezpieczalni (b. kas chorych) swe zakłady p ra
cy w terminie do dnia 15 stycznia włącznie na 
formularzach Nr. 7.

Pracowników przyjętych do pracy po 1. 1. 1934 
obowiązany jest pracodawca zgłaszać w tym sa
mym trybie w ciągu 7 dni, a jeżeli siedziba zakła
du pracy znajduje się poza siedzibą ubezpieczalni 
lub jej oddziału —  w ciągu 10 dni. W tym samym

terminie obowiązany jest pracodawca dokonywać 
zgłoszenia zakładu pracy w razie przyjęcia po raz 
pierwszy pracowników, podlegających obowiązko
wi ubezpieczenia.

Składki ubezpieczeniowe należne za czas po 
1 stycznia 1934 r. obowiązany jest pracodawca 
uiszczać do ubezpieczalni (b. kasy chorych) łącz
nie za wszystkie rodzaje ubezpieczenia'co miesiąc 
zdołu najpóźniej do 10 dnia każdego miesiąca. 
W tym samym terminie obwiązany jest pracodaw
ca dokonywać do właściwej ubezpieczalni zgłosze
nia zaszłycli w ciągu miesiąca zmian w stanie za
trudnienia i zmian zarobków, zatrudnionych u nie
go pracowników, w sposób przewidziany w roz
porządzeniu wykonawczem i ewentl. pouczeniach.

Składki ubezpieczeniowe, należne za Czas do 
dnia 31 grudnia 1933 z tytułu ubezpieczenia od 
wypadków, ubezpieczenia emerytalnego i na wy
padek braku pracy pracowników umysłowych oraz 
ubezpieczenia inwalidzkiego robotników (z wyjąt
kiem robotników rolnych) na obszarze województw 
zachodnich, należy po dniu 1, 1. 1934 r. uiszczać 
do terylprjalnię właściwych oddziałów (biur) Za
kładu Ubezpieczenia od Wypadków, Zakładu Ubez
pieczenia Pracowników Umysłowych i Zakładu 
Ubezpieczenia Emerytalnego Robotników’ (Ubez- 
pieczalnia Krajowa w Poznaniu). Do tych samych 
instytucyj kierować należy wszelkie zgłoszenia 
i korespondencję, dotyczące ubezpieczenia na pod
stawie ustaw obowiązujących przed 1. 1. 1934 r.

Składki z tytułu ubezpieczenia na wypadek 
choroby i opłaty na Fundusz Pracy należne za 
czas do 31 grudnia 1933 r. należy uiszczać do 
ubezpieczalni społecznych, właściwych po dniu
1. 1. 1934 r.

Jeżeli chodzi o składki ubezpieczeniowe, to 
niezależnie od składek ustalonych w rozporządze
niu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 listo
pada 192 7 r. o ubezpieczeniu pracowników umy
słowych, (8% na ubezpieczenie emerytalne i 2,8% 
na ubezpieczenia na wypadek braku pracy), wy
sokość składek wynosi w stosunku do zarobku oso
by ubezpieczonej:

a) za ubezpieczenie pracowników umysłowych 
na wypadek choroby -— 4,6%, oraz robotników:— 
5% , przyczem składki za ubezpieczenie na wypa
dek choroby dzielą się po połowie na pracodawcę 
i pracownika,
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b) za ubezpieczenie emerytalne r o b o t n i 
k ó w  —  5,2%, przyczein ze składki tej na p ra
codawcę przypada 1,9%, zaś na pracownika 3,3%.

c) za ubezpieczenie wypadkowe (ustawa roz
szerza obowiązek ubezpieczenia na wszystkich p ra
cowników fizycznych i u m y s ł o w y c h )  skład
ka oparta będzie o nową jednolitą dla całej Pol
ski taryfę niebezpieczeństwa, przyczem składka 
w zależności od stopnia niebezpieczeństwa będzie 
stała i płatna co miesiąc, a nie jak dotąd reparty- 
cyjna i płatna w ratach kwartalnych. Składka za 
ubezpieczenie wypadkowe obciąża wyłącznie p ra
codawcę.

Ustawa przewiduje, że wymiar składek odby
wać się będzie na podstawie faktycznych zarob
ków (zniesione zostają grupy zarobkowe) z tern 
jednakże zastrzeżeniem, że przy zarobkach, prze
wyższających wymienione poniżej normy za pod
stawę wymiaru składek w poszczególnych rodza
jach ubezpieczenia przyjmuje się najwyższe nor
my zarobków t y g o d n i o w y c h  :

a) 90 do 174 zł w ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, przyczem statut odnośnej ubezpieczalni 
społecznej określi najwyższą normę w ramach po
wyższych dwóch sum,

b) 174 zł w ubezpieczeniu wypadkowem,
c) 72 zł w robotniczem ubezpieczeniu emery- 

talnem (składki za robotników p r z e m y s ł o 
w y c h  płatne są w gotówce, a nie jak dotąd 
w znaczkach inwalidowych).

Za zarobek tygodniowy przyjmuje się przy wy
płacie miesięcznej sześć dwudziestych piątych za
robku miesięcznego, a przy wypłacie dziennej kwo
tę zarobku dziennego, pomnożoną przez sześć.

Pracodawcy ponoszą w całości składki za ubez
pieczenie na wypadek choroby i za ubezpieczenie 
emerytalne tych pracowników, których rzeczywi
sty zarobek dzienny nie przekracza 2 zł.

Osoby, nie pobierające żadnego wynagrodze
nia, jako to: uczniowie, terminatorzy, praktykan
ci, wolontarjusze i t. d. lub zarabiający tygodnio
wo poniżej zl 6, podlegają ubezpieczeniu według 
zarobku oznaczonego na 6 zł tygodniowo.

Sprawę ubezpieczenia wypadkowego, na rzecz 
którego zresztą składki opłaca sam pracodawca 
omawiamy na iimcm miejscu. Narazie tylko z uwa
gi na przepis, iż pracodawca ma możność potrą
cania pracownikowi przypadającej na niego czę
ści składki za ubezpieczenie chorobowe i emerytal
ne robotnicze tylko za jeden okres płatniczy, ra 
dzimy potrącać już przy najbliższej tygodniowej 
i następnych wypłatach robotników przypadające 
za nich części składek. Wprawdzie w ubezpiecze
niu chorobowein z braku dotąd statutów odno
śnych uhezpieczałni społecznych nie jest jeszcze 
znana górna granica zarobków policzalnych do wy
miaru składek, jednak ta kwestja praktycznie bę

dzie miała prawdopodobnie tylko znaczenie przy 
zarobkach pracowników umysłowych, a te są płat
ne dopiero w końcu stycznia i do tego czasu spra
wa niewątpliwie się wyjaśni. Chodzi zatem n a - 
r a z i e  o potrącanie przy wypłatach tygodnio
wych, części składek ubezpieczeniowych przypa
dających za robotników z tytułu ubezpieczenia cho
robowego i emerytalnego przyczem dla całkowite
go zaasekurowania się pracodawcy przed ewen- 
tualnemi dyferencjami, wskazane jest dokonać po
trąceń od pełnych faktycznych zarobków ubezpie
czonego robotnika. f>e(j

USTALANIE SKŁADEK  
UBEZPIECZENIOW YCH OD W YPADK U

W  Dzienniku Ustaw' nr. 1 z r. 1934 poz. 2 
ogłoszono Rozporządzenie Ministra Opieki Spo
łecznej o obliczaniu wysokości składek na wypa
dek niezdolności do zarobkowania lub śmierci 
wskutek choroby zawodowej dla poszczególnych 
zakładów pracy w zależności od ustalenia wysoko
ści niebezpieczeństwa pracy. Rozporządzenie to 
wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1934 i obo
wiązuje do 31 grudnia 1936.

Poszczególne zakłady pracy zalicza się do 
pewnych kategoryj obejmujących pewne grupy 
klas niebezpieczeństwa. Wykazy kategoryj (ogółem 
12) obchodzące zakłady pracy przemysłu papierni
czego i poligraficznego podajemy poniżej.

W osobnej tabelce podajemy klasy niebezpie
czeństwa objęte przez kategorje.

Wysokość składki, wyrażonej w procencie za
robku, ustala się przez pomnożenie właściwej klasy 
przez jednostkę taryfową, ustaloną w rozporządze
niu na 0,06.

Zasadniczo zalicza się zakłady we właściwej ka- 
tegorji do klasy średniej. Przez uznanie okoliczno
ści zwiększających lub zmniejszających niebezpie
czeństwo, a które niżej wyliczamy, może być klasa 
odpowiednio obniżona lub podwyższona.

Również wpływa na zmianę klasy rodzaj i ilość 
wypadków zaszłych w danym zakładzie pracy 
oraz obciążenia z tego tytułu świadczone, o ile 
zakład jest dość duży,, by móc wnioskować o od- 
miennem od przeciętnego niebezpieczeństwie wy
padku.

Pracodawca jest obowiązany udzielać odpo
wiednich wyjaśnień ubezpieczalni społecznej i Za
kładowi Ubezpieczenia od Wypadków na żądanie. 
Również winien donieść w ciągu dni 15 o każdej 
zmianie rodzaju lub sposobu produkcji w swym 
zakładzie pracy, co może wpłynąć na zmianę klasy.

Składki ustalone w ten sposób nie obejmują do
datku j e d n o l i t e g o  do składki w wysokości 
0,3% od zarobków zatrudnionych.
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Wyciąg z załącznika 1 tło llozp. Ministra Opieki 
Społ. z 30 grudnia 1933 (Dz. U. nr. 1/1934, poz. 2).

Podział zakładów pracy 
Grupa VIII.

Po" P rzem yśl papierniczy i p oligraficzny. K ate-
zyc ja  g o rja

133 W >rób celu lozy, drzew nika, m asy drzew nej, pa- 
i 134 pieru, m asy papierow ej, tek tu ry , sortow nia szinat VII

135 In troligatorn ie , wyrób kopert listow ych, torebek  
i 136 i w orków  papierow ych, cygarniczek , g ilz i pu

dełek do n i c h .............................................................................. II

Wyrób tow arów  kartonow ych, w ytłaczanie i w y
kraw anie p rzedm iotów  z tek tu ry  pap ierow ej, w y
rób nalepek , opasek papierow ych itp .:

137 przy użyciu m aszyn o napędzie m ech ..........................IV
138 bez użycia m aszyn o napędzie.....m ech ........................... II

139 W yrób papieru k o lorow ego , satynow anego, fo to 
graficznego, w oskow ego, pergam inow ego, tapet, 
papieru  i p łótna ze szkłem  i szm erglem  . V

140 W yrób innych przedm iotów  papierow ych, rów 
nież przędz, tkanin  i t. d .....................................................III

Zakłady graficzne, posiadające jeden  lub kilka za
sadniczych działów : drukarnia, litografja , ofset, 
w klęsłodruk, fo toch em igraf ja, fabryka kart do 
gry —  ew entualn ie  w połączen iu  z in troligator- 
nią, fabryką kartonaży, k operciarn ią , torebkarnią:

141 z napędem  m e c h a n ic z n y m ...............................................III
142 bez napędu m e c h a n ic z n e g o ............................................ I

143 W ydaw nictw a czasopism  złączone z drukarniam i 
m otorow em i ew entl. w połączen iu  z odlew nią  
czcion ek  lub in troligatornią używ ające m aszyn
o napędzie m e c h a n ic z n y m ................................................II

114 Te sam e bez drukarni lub złączone z drukar
niami bez m aszyn o napędzie m echanicznym  . I

Grupa X V I. H andel, b iura i t. p.

263 P rzedsięb iorstw a handlu hurtow ego, posiadające
własne lub dzierżaw ione m a g a z y n y ........................ II

280 Biura handlow e sam oistne, biura centralne i han
dlow e głów nych zarządów  zakładów  przem ysło
wych i handlow ych poza m iejscem  w ykonyw a
nia przedsięb iorstw a i t. p ............................................I

P. S. U żyw anie s iln ik ów  o łącznej m ocy do 2 KM. p o łą
czonych z m aszyną roboczą bezpośrednio  lub też pasem  sze
rokości do 23 mm nie uważa się za używ anie napędu m e
chanicznego.

Za używ anie m aszyny o napędzie m ech. uważa się u ży
w anie naczyń pod ciśn ien iem , w których c iśn ien ie  m oże  
przekroczyć 0,3 atm osfer nadciśnienia.

Wyciąg z zał. 2 do wymienionego rozporządzenia. 

Kategorje i klasy niebezpieczeństwa
K ategorja o b e jm u je  k la sy  w l. 

od  — do K lasa średnia
I 3—  5 4

II 6— 10 8

III 9— 15 12

IV 12— 20 16

V 15— 25 20

VI

CCICC 2 4

VIT 2 1 — 40 32

P r z y k ła d o w e  o b l iczen ie  sk ładki:

K ategorja  III —  obejm uje k lasy od 9 do 15 w łącznie, 
średnia klasa 12.

D la zakładu za liczon ego  do k lasy 12, t. j. ś r e d n i e j  
n ieb ezp ieczeń stw a :

12 X  0,6 —  0,72 dla każdego poszczególnego  pracow 
nika b e z  w z g l ę d u  na w ysokość zarobku; do tego  do
licza się 0,3%  od z a r o b k u  p o s z c z e g ó l n e g o  p r a 
c o w n i k a .

A w ięc n. p. przy 100 zł zarobku będzie składka w yno
siła :

ustalona w edług k lasy n ieb ezp ieczeń stw a 0,72 zł

~j- 0,3%  od z a r o b k u ................................... 0,30 ,,

razem  1,02 zł
wyrażona w % od zarobku =  1,02% .

A. Okoliczności zmniejszające niebezpieczeństwo.
1. P row adzenie przy pom ocy służby bezpieczeństw a pra

cy, u tw orzonej w obrębie zakładu pracy i z personelu  
zakładu dla przeciw działania w ypadkom , a uznanej 
przez Zakład U bezp ieczenia  od W ypadków, system a
tycznej akcji zapobiegania w ypadkom , dającej trw ałe  
w yniki.

2. Z astosow anie specjalnych urządzeń ochronnych ponad  
w ym agania ustalone obow iązującein i przepisam i.

3. P rzestronność pom ieszczeń , celow ość dróg kom u n ik a
cyjnych i ratow niczych w obrębie zabudow ań, w za
jem ne rozplanow anie zabudow ań i urządzeń w zak ła
dzie pracy i zw iązane z tern rozm iary transportu.

4. Zatrudnianie z pom iędzy robotników , zajętych  przy 
m aszynach roboczych , w ięcej niż połow y, przy m a
szynach bezpośrednio połączonych z siln ikam i elek- 
trycznem i.

5. W iększy zakres prac biurow ych lub handlow ych poza 
obrębem  terytorjalnym  głów nego zakładu pracy.

B. Okoliczności zwiększające niebezpieczeństwo.
1. N ied ostateczn e lub w adliw e w arunki ośw ietlen ia  oraz 

brak dbałości o u trzym anie stanu i porządku zarówno  
pom ieszczeń  roboczych , jak i ca łego terenu zakładu  
pracy.

2. N iew łaściw ość  urządzeń pod A  3.

3. S tosow anie generatora gazow ego, ustaw ionego w p o
m ieszczeniu  nieotw artein .

4. P osiad an ie p om ieszczeń  roboczych, w ad liw ie lub n ie 
d ostateczn ie  p rzew ietrzanych  oraz anorm alnie zakurzo
nych, zam glonych, zadym ionych itp.

5. W ykonyw anie prac, narażających na zatrucie ołow iem  
lub rtęcią , gdy m aterjały  te  w ystępują w postaci łatw o  
przysw ajalnej.

6. Brak m etodycznego stosow ania środków  ochrony indy
w idualnej, potrzebnych przy danej pracy (okulary, środ
ki przeciw pyłow e i przeciw gazow e, rękaw ice, obuw ie  
ochronne itd.).

7. Zatrudnianie osób n iefachow ych  przy pracach, w ym a
gających specjalnych  k w alifikacyj. jyj

Zapoznawajcie Swych K olegów, Znajom ych  
i Pracowników  z „Przeglądem Graficznym, 
W ydaw n iczym  i P a p i e r n i c z y m p o z y s k u ją c  

nowych Abonentów!
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KOM UNIKATY
POLSKIEGO ZWIĄZKU WYDAWCÓW 
DZIENNIKÓW I CZASOPISM

I .
Zgodnie z decyzją władz Polskiego Związku 

Wydawców Dzienników i Czasopism, a na podsta
wie planu, ustalonego przez Komitet Prasy Perjo- 
(iycznej biuro Związku przystąpiło do zorganizo
wania w czasie od 20 stycznia I). r. do dnia 3 lu
tego b. r. „Tygodnia Propagandy Czasopism14.

Władzom Związku udało się uzyskać od Mi
nisterstwa Poczt i Telegrafów, na okres Tygodnia 
Propagandy Czasopism, znaczne ulgi w opłatach 
pocztowych od rozsyłanych egzemplarzy okazo
wych i prospektów.

W myśl decyzji Pana Ministra Poczt i Telegra
fów, który życzliwie potraktował postulaty prasy 
i okazał pełne zrozumienie dla znaczenia Tygodnia 
Propagandy, w okresie od 20 stycznia do 3 lutego 
r. b. dzienniki i czasopisma uprawnione bądą do 
rozsyłania dowolnej ilości zarówno egzemplarzy 
okazowych , jak i prospektów za opłatą o 60% niż
szą, t. j. wynoszącą 40% opłat normalnie pobiera
nych przez pocztę za te same kategorje przesyłek, 
a równających się ryczałtowi prenumeracyjnemu.

II.
Powołując się na treść powyżej umieszczonego 

okólnika podajemy poniżej odpis okólnika Mini
sterstwa Poczt i Telegrafów, Wydz. 8 nr. PW. 
108/191 do Dyrekcyj Poczt i Telegrafów.

Jednocześnie zamieszczamy odpisy dwuch Roz
porządzeń Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 12 
marca 1932 r., które zasadniczo regulują stałe 
normy opłat pocztowych za przesyłkę egzempla
rzy okazowych i prospektów dzienników i czaso
pism, a na które powołuje się powyższy okólnik 
Ministerstwa. (—-) Kauzik.

Dyrektor Związku.
O D P I S

M INISTERSTW O  W arszawa, dn. styczn ia  1934 r.
POCZT I TELEGRAFÓW  T
W ydział 8 —  Nr. PW . 108 191 f  e r m i n o w e

D o D yrekcji P oczt i T e legrafów  (w szystk ie).
Na skutek  uchw ały Związku W ydaw ców  D zienn ików  

i C zasopism  W ydaw nictw a poszczególnych  czasopism  i w y
daw nictw  perjodycznych  podejm ują w najbliższym  czasie  
na szeroką skalę zakrojoną akcję propagandow ą na rzecz  
czasop iśm iennictw a. W program ie tej akcji przew idziane  
jest m asow e rozrzucen ie prospektów  i okazow ych egzem 
plarzy czasopism . Akcja ta będzie  przeprow adzona w okre
sie od 20 styczn ia  br. do 3 lu tego br. w łącznie.

W zw iązku z tern przyznaje się  w szystk im  w ydaw 
nictw om  czasopism  i w ydaw nictw  perjodycznych , zg łoszo
nych do prenum eraty pocztow ej, na nadaw ane w pow yż
szym  okresie za pośredn ictw em  pocżty  p rospekty  oraz ok a
zow e egzem plarze czasopism  u lgow ą op łatę w w ysokości 
40%  op łat, usta lonych  taryfą pocztow ą dla czasopism  od 
pow ied n iej wagi.

Przy w ysyłaniu  prospektów  i okazow ych egzem plarzy  
czasopism  w ydaw nictw a w inny jednakże zastosow ać się do 
w arunków , ustalonych  rozporządzeniem  M inistra P oczt i T e
legra fów  z dnia 12 m arca 1932 r. o warunkach obow iązują
cych przy w ysyłan iu  prospektów  i okazow ych egzem plarzy  
(Dz. Urz. M. P. i T. No. 5 z 1932 r. poz. 52).

Z godnie z pow yższem  poleca się D yrekcji b ezzw łocznie  
w ydać od p ow ied n ie zarządzenia w szystk im  podległym  urzę

dom i agencjom  pocztow ym . U rzędy pocztow e, przyjm u
jące prospekty  i okazow e egzem plarze w oznaczonym  okre
sie czasu za u lgow ą op łatą , w inny w książce nadaw czej obok  
pobranej gotów ką n ależności um ieścić k lauzu lę następ u ją
cej treści: „op łata  ulgow a R eskr. Min. P. i T. N o. PW. 
108/191/34  r.44 ( — )  J W alcher

D yrektor D epartam entu .

ROZPORZĄDZENIE M INISTR A POCZT I TELEGRAFÓW  
z dnia 12 m arca 1932 r. 

w  sp ra w ie  uzupe łn ien ia  t a r y f y  p o c z to w e j .
Na podstaw ie art. 17 ustaw y z dnia 3 czerw ca 1924 r.

0 p oczcie, te le fo n ie  i te leg ra fie  (Dz. U . R. P. Nr. 58, poz. 
584), której tekst jed n o lity  ogłoszony został w załączniku  
do obw ieszczenia  M inistra P oczt i T e legrafów  z dnia 21 
styczn ia  1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 12, poz. 57) zarządzam  
co następuję:

§ 1. W  tary fie  pocztow ej, ogłoszonej w załączniku  do 
rozporządzenia M inistra P oczt i T e legrafów  z dnia 28-go  
w rześnia 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 711) w prow a
dza się następujące uzu p ełn ien ie:

w rozdziale  „P rzesy łk i listow e A. „C zasopism a44 po 
punkcie ,,b) przekazyw ane przez w ydaw ców 44, dodaje się  
now y punkt o treśc i następującej:

,,e) prospekty  i okazow e egzem plarze czasop ism ’ 
O płatę w skazaną pod a) poz. 1 pobiera się gotów ką przy 

nadaniu44.
§ 2. R ozporządzenie n in iejsze w chodzi w życie  z dniem

1 kw ietn ia  1932 r. B o e rn er ,
M inister P oczt i T elegrafów .

RO ZPO RZĄDZENIE M IN ISTR A  POCZT 1 TELEGRAFÓW  
z dnia 12 m arca 1932 r.

0 w aru n k a ch , obow iązu jących  p r z y  p rzesy łan iu  p ro s p e k tó w
1 o k a zo w y c h  e g z e m p la rz y  czasop ism  i w y d a w n ic tw  p e r jo 
d y c z n y c h , zgłosz.  do p re n u m e r a ty  za  p o ś r e d n ic tw e m  poczty .

Na podstaw ie art. 17 ustaw y z dnia 3 czerw ca 1924 r.
0 poczcie , te leg ra fie  i te le fo n ie  (D z. U. R. P. Nr. 58, poz. 
584), której tekst jed n o lity  ogłoszony został w załączniku  
do obw ieszczen ia  M inistra P oczt i T e legrafów  z dnia 21 
stycznia 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 12, poz. 57) zarządzam  
co następuje:

§ 1. W ydaw cy czasopism  i w ydaw nictw  perjodycznych , 
zgłoszonych  do prenum eraty za pośrednictw em  poczty  na 
pod staw ie rozporządzenia z dnia 6 października 1925 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 107, poz. 763 ), m ogą przesyłać pocztą  
okazow e egzem plarze czasopism  i w ydaw nictw  perjod ycz
nych oraz prospekty  czasopism  i w ydaw nictw  perjodycz
nych za opłatą ustaloną w ta ry fie  pocztow ej dla czasopism  
na następujących  warunkach:

1. Jako okazow e egzem plarze m ogą być w ysłane egzem 
plarze czasopism  i w ydaw nictw  perjodycznych  tak z u b ieg 
łych okresów  prenum eraty jak i z b ież. okresu, z w yjątkiem  
sk onfiskow anych  czasopism  i w ydaw nictw  perjodycznych.

2. P rosp ek ty  na w ydaw ane czasopism a i w ydaw nictw a  
perjodyczne w inny d otyczyć reklam y tylko tych czasopism
1 w ydaw nictw .

3. N a okazow ych egzem plarzach  w in ien  być u m ieszczo
ny zapom ocą stem p elk a  napis: „B ezp łatny. O kazow y44, na 
opaskach zaś tych egzem plarzy napis: „O płata uiszczona  
gotów k ą44.

4. P rosp ek ty  oraz okazow e egzem plarze m uszą być na
daw ane przy ok ienku w  u rzędzie pocztow ym  zapom ocą  
pocztow ych książek nadaw czych, w których należy podać  
ogólną ilość nadaw anych prospektów  lub egzem plarzy oka
zow ych. P rzypadające op łaty  taryfow e w inny być uiszczone  
gotów ką przy nadaniu.

5. D o okazow ych egzem plarzy oraz prospektów  w olno  
dołączać drukowaną kartkę pocztow ą na zam ów ien ie z adre
sem  w ydaw cy, ze znaczkiem  lub bez znaczka, przekaz  
p ocztow y z adresem  w ydaw cy lub b lankiet nadaw 
czy P ocztow ej K asy O szczędności. N adto do okazow ych  
egzem plarzy czasopism  i w ydaw nictw  perjodycznych m oże  
być dołączona odezw a wydawcy, dotycząca w ydaw anego  
czasopism a.

§ 2. R ozporządzenie n in iejsze w chodzi w życie  z dniem  
1 k w ietn ia  1932 r. Boerner,

M inister P oczt i T elegrafów .
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T A R Y F A  C E L N A  P R Z Y W O Z O W A (Ciąg dalszy z nr. 1)

821

W  y s z c ź e g ó l n i e n i e

822

823

824

825

826 j
I

827

828

829

Tektura, papier,  karton, oprócz osob
no wym ienionych, z ozdobami wykona-  
nemi:
1. farbam i ..........................................................
2. zlotem, srebrem, b r o n z e m ..................

Uwaga.  Tektura, papier, karton, oprócz  
osobno wym ienionych, pokra
jane na kartki,  paski i rolki, 

wszystko o szerokości poni
żej 24 cm, l injowane, krepo
wane, z wyciskami i innemi  
ozdobami, podlegają cłu w e 
dług odpowiednich pozycyj  
z dodatkiem za:

1. linjaturę j e d n o b a r w n ą ..........................
2. l injaturę w i e l o b a r w n ą .............................
3. żeberkowanie  w o d n e .............................
4. pokrajanie na:

a) paski, k a r t k i ........................................
b) krążki,  rolki ........................................

5. krepowanie, plisowanie, dziurkowa
nie,  farbowanie ........................................

6. w yciśnięcie  na całej powierzchni  
ciągłego deseniu bez napisów, godeł,  
znaków fabrycznych i t. p ...................

7. w szelkie  znaki wodne,  oprócz że 
berkowych, w yciśnięcie  deseniu za
kończonego,  w szelk ie  napisy, godła, 
znaki fabryczne i t. p ..............................

Tektura, papier, karton, wszystko  
światłoczułe, chociażby podklejone tka
ninami, tkaniny światłoczułe:
1. f o t o g r a f i c z n e ...............................................
2. t e c h n i c z n e .......................................................

Papier podklejony, przełożony tkanina
mi ............................................................................

Uwaga.  Papier  podklejony, przełożony  
tkaninami do wyrobu papieru  
światłoczułego, za p ozw ole
niem Ministra Skarbu ze zniż
ką 75%.

Kalka płócienna .  ....................................

Tektura, papier, karton wszystko
nasycone, powleczone:
1. t łuszczem, woskiem, parafiną, stea 

ryną ..............................................................
2. lepem  ...................... .........................
3. innemi chemikaljami, oprócz osobno  

wym ienionych  ............................................
4. gotowe pułapki na m uchy w zw it 

kach, chociażby w pudełeczkach . .
5. zagruntowane do celów' malarskich .

Bibułka do papierosów' w postaci  ksią
żeczek; tutk i w szelkie  do papierosów

Rurki, szpulki, kanetki, do nawija
nia przędzy:
1. z p a p i e r u .......................................................
2 z papieru zbitego, tektury, kartonu,  

wszelkie  impregnowane, lakierowane

Naczynia z papieru, chociażby klejone,  
również impregnowane, służące jako  
opakowanie  do konfitur ,  marmelad,  
musztardy i t. p ................................................
Torebki i torby bez ozdób, bez w k le 
jonych lub w suniętych podszew ek . . .

Cło od  100 k g

i u
zł | z ł

690, 
880, -

6,30
12,50
1 0 ,-
2 5 -
6 3 , -

3 1 , -

38,—

5 6 , -

8 8 0 ,-
5 0 0 ,-

4 1 0 ,-

550,
700,-

7 5 0 ,-

2 5 0 ,-
3 0 0 ,-

20 0,—

380,
2 5 0 ,-

5 0 0 ,-

105,-

310,-

400,-

250,-

5,
10,-

8 -

20,-
50,-

25,-

30,-

4 5 ,-

700,-
400,-

325,-

600,-

200, - 
2 4 0 ,-

1 6 0 ,-

300, 
200 , -

4 0 0 ,-

84,50

2 5 0 ,-

3 2 0 ,-

200, -

830

831

832

833

834

W y s z c z e g ó l n i e n i *

835

836

Sekretniki i koperty bez ozdób, bez 
wklejonych lub wsuniętych podszewek,  
chociażby z ok ienkiem  przezroczy-  
stem, karty na bilety w izytow e, cho
ciażby w pudelkach kartonow ych . . .

Uwaga.  Za druk na wewmętrznej stro
nie torebki,  koperty ,  sekretni-  
ka, wykonany na wzór p od 
szewki, pobiera się dodatek .

Torebki, sekretniki ,  koperty, —  wszy
stko z ozdobami, z w klejonemi lub 
wsuniętem i p o d s z e w k a m i ..........................

Uwaga.  K om plety  papieru listowego,  
podlegają cłu w edług  pozycyj  
830 lub 831 z dodatkiem . . .

Obicia, szlaki, witraże,
1. obicia, szlaki:

a) z w yciśnię tem i deseniami
b) wszelkie  i n n e ......................

2. witraże ....................................

p a p iero w e:

Wyroby introligatorskie, kartonażowe:
1. bez dodatku skóry, kosztownych ma- 

terjalów, chociażby z ozdobami z m e 
tali  pospolitych pozłacanych, po 
srebrzanych: ................................................
a) zeszyty, kajety, bez oprawy . . 
h) zeszyty i kaje ty  w oprawach,

wszelkie  bloki,  n o t e s y ......................
c) księgi gospodarcze, handlowe, ko- 

p j o w e ..........................................................
d) skoroszyty, s e g r e g a t o r y ..................
e) albumy, oprawy do książek, ksiąg

handlowych, albumów' i t. p. . .
2. z dodatkiem  skóry, chociażby z ozdo

bami z metali  pospolitych posrebrza
nych, pozłacanych:
a) zeszyty, kajety, bloki,  notesy, księ

gi h a n d l , gospodarcze, kopjow'e
b) skoroszyty, segregator)  ..................
c) albumy, oprawy do książek, ksiąg 

handlowych, a lbumów i t. p. . . .
3. z dodatkiem  kosztownych materja-  

lów, ozdób z m etali  sz lachetnych: . 
a) notesy
h) albumy, oprawy do książek, a lbu

mów i t. p ................................................
Wyroby z papieru, kartonu, wyroby in 
troligatorskie, kartonażowe, —  w szy
stko oprócz osobno w ym ienionych:
1. bez dodatku innych materjalów:

a) bez ozdób ...............................................
b) z o z d o b a m i ............................................

2. z dodatk iem  materjalów pospolitych
3. z dodatkiem  kosztownych m aterja

lów' .....................................................................

Szablony malarskie,  kraw ieckie  . . . .

Grupa 58.
Książki i wytwory graficzne.

Książki, broszury, również z i lustracja
mi w tekście:
1. książki obrazkowe dla dzieci:

a) w których przeważa tekst  . - . ■
b) inne  ............................................

Cło o d  100 kg

7T~I
zł

4 4 0 ,-

125,-

8 1 0 .-

2 5 0 ,-

1250 — 
410, -
6 3 0 ,-

115,-

250,-

630,-
880,-

1 1 3 0 ,-

1130,-
1130,-

1500,

12500,

12500,-

500,-
750,

1500,-

12500,-
2500,-

3 5 0 ,-

100,-

6 5 0 ,-

200, -

1000,-
325,-
500,-

9 0 , -

200,—

5 0 0 ,-
7 0 0 ,-

9 0 0 ,-

9 0 0 ,-
9 0 0 ,-

1200,-

10000 , -

10000,-

400,-
600,-

1200,-

10000,-
2000,-

150,-
380,-

120, -
300,-

P
oz

yc
ja

I P
oz

yc
ja
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W y s z c z e g ó l m e n i e

836

837

838

839

840

841

842

2. książki o charakterze albumowym,  
w których przeważa tekst:
a) w języku p o l s k i m .............................
b) w językach obcych ..........................

U waga 1. Książka o charakterze albu
mowym, w których przewa
żają ilustracje,  bez względu  
na język podlegają cłu w e 
dług poz. 842.

3. inne:
a) w języku polskim, drukowane p o 

za granicami polskiego obszaru 
c e l n e g o ............................................... ...

b) w językach obcych .........................

U waga 2. Książki i broszury w języku  
polskim, drukowane poza gra
nicami polskiego obszaru ce l
nego, oraz książki i broszu
ry, objęte  pp. 2 i 3, —  i lu 
strowane, artystyczne i na 
ukowe, za pozwoleniem
Ministra S k a r b u ......................

U waga 3. Książki i s łowniki dwu- lub 
w ielojęzykow e, chociażby je d 
nym językiem  był język p o l 
ski, podlegają cłu, jak książ
ki w językach obcych.

Dziennik i i czasopisma:
1. Czasopisma ilustrowane:

a) w języku p o l s k i m .............................
b) w językach obcych ..........................

2. Czasopisma nieilustrowane, dz ien 
niki:
a) w języku p o l s k i m .............................
b) w językach obcych ..........................

U waga ] .  Czasopisma i lustrowane w j ę 
zyku polskim —  za p ozw o
leniem  Ministra Skarbu . .

U waga 2. Czasopisma niei lustrowane  
oraz dzienniki w języku p o l
skim, których redakcje m a
ją stałą siedzibę poza gra
nicami polskiego obszaru  
celnego ............................................

Kalendarze na papierze, również książ
kow e z działem l i t e r a c k i m ......................

Nuty:
1. których jeden egzemplarz zawiera  

wraz z okładką mniej niż siedem  
stron oraz wszelkie nuty z tekstem  
p o l s k i m ..........................................................

2. wszelk ie  i n n e ............................................
W ykonane ręcznie:  obrazy, rysunki,
mapy, plany, nuty oraz manuskrypty,  
tudzież wypełn ione ręcznie lub pismem  
m aszynowem księgi handlowe, rachun
kowe, różne blankiety, kw ity  i t. p. . . 
Fotografje  w szelkie oprócz pocztówek  
Uwaga.  Fotografje,  nawet w postaci

pocztówek, w pojed. e g z e m 
plarzach oraz fo tografje  nad
sy łane jako materjał redakcyj
ny dla dzienników i czasopism  

Obrazy, rysunki, l i tograf  je oraz w sze l
kie reprodukcje, wykonane na pap ie
rze, kartonie , tekturze  sposobem  gra
ficznym, oprócz osobno w ym ienionych:
1. j e d n o b a r w n e ...............................................
2. wielobarwne, oprócz osobno w ym ie

nionych ..........................................................

C ł o  o d  10 0  k g

I
z ł

11
z ł

1 5 0 , -
b e z cła

1 5 0 , -
bez c ła

be z c ła

2 5 0 , -
bez c ła

150,—
b e z cła

bez cła

be z c ła

2 5 0 , -

175,—
7 5 , -

bez c ła  

1 0 6 0 ,-

bez c ła

200,

5 8 0 ,—

120, -
b e z c ła

120, -
be z c ła

bez c ła

200, -
bez c ła

120, -
be z c ła

bez c ła

bez c ła  

200, -

1 4 0 , -
60,—

be z c ła

8 5 0 , -

b e z  c ła

1 6 0 , -  

4 6 0 , —

842

843

844
845

846

847

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Cło od 100 kg

I
zł

II-
z ł

3. wielobarwne: obrazy, tablice, atlasy  
przyrodnicze i techniczne, okładki  
do takichże atlasów, tablice i obraz
ki rozkładane na papierze, kartonie,  
tekturze, również podklejane, oraz 
inne tym podobne, —  wszystko o cha
rakterze pomocy szkolnych i nauko
wych ..............................................................

4, dekalkomanja ............................................
Mapy, plany, również w atlasach, cho
ciażby podklejone,  oprawione, w po
łączeniu  z listwami, oprócz osobno w y
mienionych:
1 j e d n o b a r w n e ...............................................
2. wielobarwne ...............................................
Pocztów ki,  chociażby wykonane ręcznie  
Druki oraz rysunki przemysł.,  handlowe:
1. cenniki,  kata logi,  prospekty; rekla

m ow e książki,  broszury, plakaty,  
programy; opakowania z nadrukiem  
f irmowym, etykiety;  n iewypełn ione:  
faktury, b lankiety, szematy, form u
larze, druki manipulacyjne:
a) jednobarw ne .....................................
1>) w ie lobarw ne lub drukowane z ło 

tem, srebrem, b r o n z e m ..............
c) reklam owe książki, broszury, p la

katy, cenniki,  kata logi,  prospek
ty i t. p. —  firm zagranicznych

d) reklam owe książki, broszury, p la
katy, cenniki,  katalogi,  prospek
ty, dotyczące zagranicznej  pro
pagandy turystycznej ...............

2. koperty z nadrukiem zewnętrznym,  
takież sekreln ik i ,  gotow e b ilety  w i
zytow e i  z a p r o s z e n i a .............................

3. b lankiety papierów wartościowych  
niewypełn ione,  jak akcje, obligacje;  
niew ypełn ione polisy, czeki,  akredy-  
tywy, przekazy i t. p.:
a) j e d n o b a r w n e ........................................
b) w ielobarwne ........................................

Uwaga.  Książeczki czekowe banków za
granicznych ....................................

4. bilety  dla wszelkiego rodzaju w ido
wisk, b ilety  kolejowe, tramwajowe  
i dla wszelkiego rodzaju kom uni
kacji:
a) b ilety kolejowe zagraniczne, bi

lety dla komunikacji  z zagranicą  
1>) inne ..........................................................

5. rozkłady jazdy dla wszelkiej k om u
nikacji:
a) w granicach polskiego obszaru  

celnego ...................................................
b) inne ..........................................................

Karty do gry, chociażby w arkuszach,  
wykonane:
1- na papierze, k a r t o n i e .............................
2. na innych m a t e r j a ł a c b ..........................
Znaczki pocztow e dla celów f i la te l i 
stycznych ..........................................................
U waga 1. Wybory, objęte  poz. 836 p.

1 lit. „b“ 837, 838, 839, 840,
842 oraz 845 z wyjątkiem  
p. 1 lit. „c“ i „d “, w opra
wach introligatorsk. z grzbie
tami podlegają cłu z dodat
kiem ...............................................

U waga 2. Rysunki, obrazy, fotografje ,
—  w ramach, chociażby  
oszklonych, podlegają cłu od 
wagi całego przedmiotu w e 
dług poz. 774 p. 2.

(Dokończenie  nastąpi).
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ŁATWE OBLICZENIE ROZMIARÓW  
POM NIEJSZEŃ I POW IĘKSZEŃ

Istnieją różne sposoby obliczania stosunku sze
rokości do wysokości albo odwrotnie, dla ozna
czenia stosunku wielkości obrazków, podług k tó 
rych wykonane mają zostać klisze.

Wystawmy sobie, że poniższy szkic A, B, C, D 
jest oryginałem 8 cm szerokim i 6 cm wysokim. 
Obrazek ma zostać pomniejszony na 6 cm szero
kości. Jak wysoką byłaby wówczas klisza? W tym 
celu przeciąga się na odwrociu oryginału przekąt
nią od C do B, odejmuje się następnie od szero
kości 2 cm i ciągnie pionową kreskę od f do e do 
linji przekątnej a potem poziomą kreskę od e do 
g. Pomniejszenie wykaże wówczas na linji e, f 
4 i pół cm wysokości. Jeżeli jednak klisza ma być 
większą jak oryginał, wówczas trzeba sobie, o ile 
oryginał nie posiada marginesów, narysować więk
sza szerokość lub wysokość, która wchodzi w ra
chubę. Przyjmując, że klisza ma mieć 10 cm sze
rokości, wówczas trzeba linję C, D przedłużyć 
o 2 cm. Następnie przedłuża się i linję przekątną, 
otrzymując wówczas przez linję h, i, gdzie ją przeci
na przekątnia, wysokość. W przyp. naszym 7,5 cm.

Chcąc się obyć bez rysunków, wówczas otrzy
mujemy wymiary za pomocą prostego rachunku 
reguły trzech, mianowicie: szukając wysokość kli
szy, liczy się: wysokość wzoru dzielona przez sze
rokość, pomnożona przez potrzebne pomniejsze
nie wzgl. powiększenie, albo szukając szerokości 
kliszy, liczy się: szerokość wzoru dzielona przez 
wysokość, pomnożona przez potrzebne pomniej
szenie wzgl. powiększenie. Weźmy przykład, że 
rysunek pewien jest 8 cm szeroki i 4 cm wysoki, 
a ma zostać zmniejszony na 6 cm szerokości. Jak 
wysokie wówczas będzie pomniejszenie obrazka 
albo kliszy? Wtenczas liczy się: wysokość 4 razy 
6 cm podzielona przez szerokość 8 cm równa się 
3 cm wysokości.

Albo wzór jest 8 cm wysoki i 4 cm szeroki 
i ma być zmniejszony na wysokość 4 cm, jaki 
szeroki wówczas będzie? Liczy się: szerokość
4 X 4  cm : wysokość 8 cm =  2 cm szerokości.

Albo wzór jest 8 cm wysoki i 4 cm szeroki 
i ma być powiększony na wysokość 10 cm, jaki 
szeroki wówczas będzie? Uczy się: szerokość
4 X 1 0  cm : wysokość 8 cm — 5 cm szerokości.

GENJALNI W YNALAZCY FOTOGRAF JI 
DAGUERRE I TALBOT

Wynalazek fotografji polega na odkryciu świa- 
iloczułości soli srebra i użyciu ciemni optycznej 
(camera obscura) do wytwarzania, wywoływania 
i utrwalania rzucanych przez nią obrazów na war
stwy solosrebrne.

Za właściwego wynalazcę fotografji uchodzi 
Daguerre, choć już dawno przed nim robione by
ły w tym kierunku próby przez innych. Tyle jest 
pewnem, że słowa fotografja w dzisiejszem zna
czeniu użyto po raz pierwszy na posiedzeniu P a 
ryskiej Akademji Umiejętności z 6-go maja 1839 
roku, kiedy to omawiano wynalazek Daguerra ja
ko „art photographique".

L o u i s  J a c q u e s M a n d e  D a g u e r r e  
urodził się 18 listopada 1787 w Cormeilles w Nor- 
mandji. Byl przez pewien czas poborcą podatko
wym, później przerzucił się na malarstwo, osiąga
jąc jako malarz dekoracyjny przy teatrach pary
skich nawet pewne powodzenie. Kiedy w roku 
1814 urządzono w Paryżu pierwszy zakład lito
graficzny, popróbował i Daguerre wynalazku Sen- 
nefeldera. Pierwszy wielki sukces osiągnął jednak 
Daguerre na innem polu. W roku 1822 otworzył 
w Paryżu „dioramę“, wielki obraz poglądowy, po
kazywany w rozmaiłem nastrojowem oświetleniu 
zapomocą różnych sztuczek świetlnych. Przedsię
biorstwo to miało wielkie powodzenie, bo dawało 
tłumom to, co dziś im n. p. daje kino.

Już jako malarz teatralny używał Daguerre 
«ienmi optycznej jako środka pomocniczego prz> 
ryso-waniu. Od mnicjwięcej roku 1824 skupiał 
wszystkie swoje usiłowania na problemie, już nie
jednokrotnie przez innych poruszanym, ażeby 
obraz kamery utrwalić na drodze chemicznej, 
przyczem pomocne mu były prace Wollastona, 
który już w roku 1812 wskazał na stosowanie so
czewki wklęsło-wypuklej przy kamerze. W czasie 
lej pracy posłyszał Daguerre, że sześćdziesięciolet
ni naówczas Nicefor Niepce podejmował próby 
podobnego rodzaju i to z powodzeniem. Po prze
łamaniu nieufności Niepcego udało się Daguerro- 
wi zawrzeć z nim znajomość, a w roku 1829 po
łączyli się obaj celem dalszej wspólnej pracy fo r
malnym układem, w którym Niepce nazwany jest 
wynalazcą a Daguerre ulepszycielem sposobu, 
„heljografją“ nazwanym. Sposób ten, polegający 
na światłoczułości rozczynów asfaltowych, nie do
prowadził jednak jeszcze do żadnych użytecznych 
wyników, kiedy Niepce w roku 1833 zmarł. Da
guerre pracował odtąd sam dalej, zmieniwszy po
przednio w porozumieniu z synem zmarłego, Izy
dorem Niepce, artykuł układu z roku 1829 w tym 
sensie, że Daguerre nazwany został jedynym wy
nalazcą.

Następne 10 lat stracił Daguerre na nieu
stannych doświadczeniach, które wreszcie w roku 
1839 doprowadziły do wynalezienia „Daguerro- 
typji‘% która, trzeba to bezstronnie przyznać, p ra
wie że nic wspólnego z heljografją Niepcego nie
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miała. Nowy wynalazek miał za podstawę światło- 
czułość jodku srebra, którą Daguerre miał odkryć, 
kiedy przypadkowo na płycie zjodynowanej leżeć 
zostawił srebrną łyżkę. Po tern odkryciu ekspo
nował jodynowane srebrne płyty w kamerze, osią
gając jednak słabe tylko i nietrwałe obrazki. Po
dług znanej,, ale dość prawdopodobnej anegdotki, 
włożył raz płytę taką, za krótko oświetloną, na 
której nic nie było widać, do szafy z chemikalja- 
mi i był niezmiernie zdziwiony, kiedy następnego 
dnia zobaczył na tej właśnie płycie ostry i piękny 
obrazek. Pełen radości ujrzał się bliskiem celu 
i poznał, że wielki problem jest rozwiązany, o ile 
uda się stwierdzić przyczynę tej cudownej prze
miany. I to się udało. Tak działający, nieznany 
materjał znajdować się musiał w szafie z ebemi- 
kaljami, więc Daguerre wziął się z wielką oględno
ścią do stwierdzenia tego. Wkładał każdego dnia 
nową eksponowaną płytę do szafy, usuwając za to 
każdorazowo jeden z chemikałów. Nakoniec po
został tygiel z rtęcią i tak zdobył Daguerre do
wód, że zjodynowane srebrne płyty wywoływane 
być mogą wyziewami rtęciowemi. Kiedy wkrótce 
potem wynałezionem zostało wywoływanie obra
zka za pomocą podsiarczynu sodowego, osiągnął 
pierwszy fotograficzny sposób stan praktycznej 
doskonałości.

15-go czerwca 1839 roku przedłożył Daguerre 
wynalazek swój francuskiemu ministerstwu spraw 
wewnętrznych, które mu w uznaniu zasług przy
znało rentę dożywotnią w wysokości 6000 fran
ków, Sposób „daguerrotypji“ ogłoszony został 
19-go sierpnia 1839 przez Akadeinję Umiejętno
ści do wiadomości ogółu, wprowadzając całą Eu
ropę w stan zachwytu i podziwu.

H IL A R Y  M AJK O W SK I

Z DZIEJÓW DRUK ARNI GRODZISKIEJ 
M. NERINGA 1579— 1581

Zwiesił żałośnie głowę nad kasztami liter 
z drzewa, nad drzeworytami kart tytułowych, po- 
hocz czerniejących-od codopiero ukończonego tło
ku gotyckiego ,, D i a t r  i b e “ , dla niektórych 
„cołlacya przyjacielska z X. Jezuitami Poznań- 
skiemi o przednieysze różnice Wiary Krzescijan- 
skiey czasu thego“ .

Musnął wzrokiem żałości na opodal bezczyn
nie sterczącą śrubę prasową, rozmyślając nad lo
sem swym. On, pierwszy drukarz —  bibljopola 
poznański, Melcłijor Nering, chciał sądzić spra
wiedliwie. Wytłoczył tedy ową xięgę w języku 
polskim, jako że w zgromadzeniu braci dysydenc- 
kiej wolał pięć słów powiedzieć „podług wyrozu
mienia własnego żeby y drugie nauczył, aniżeli 
dziesięć tysięcy słów ięzykiem obcyin“ . A teraz 
ma pożegnać len z trudna zdobyty warsztat p ra
cy, ową pierwszą drukarnię poznańską, mieszczą
cą się zaledwie tylko „Inter pontes“ przy ulicy

Daguerre zmarł 10-go łipca 1851. W kilka lat 
po jego śmierci zaczęła ,,daguerrotypja“ tracić na 
znaczeniu, ponieważ wynaleziona równocześnie 
i niezależnie od Daguerra przez anglika Talhota fo- 
tografja papierowa z solami srebra udowodniła 
przewagę swoją co do obrazków pozytywnych.

W i l l i a m  H e n r y  F o x T a l b o t  był nie
zależnym, zamożnym obywatelem ziemskim, poli
tykiem i uczonym. Urodzony 11-go lutego 1800, 
wychowany został w Harrow i Cambridge w „Tri- 
nity College“ . Zajmując się zagadnieniami mate- 
matycznemi, doszedł także do fotografji, przy- 
czem osiągnął tak ładne rezultaty, że otrzymał 
w r. 1842 od „Royal Society“ medal Rumfordski 
Po bogatem, pracowitem życiu umarł w majątku 
rodzinnym Lacock Abbey 17-go września 1877 r.

W roku 1844 wydał w Londynie książkę pod 
tytułem „The pencil of nature“, w której opisuje, 
jak doszedł do wynalazku fotografji z negatywami 
i pozytywami papierowemi.

„Wiosną 1834“ —  mówi Talbot —  „zacząłem 
robić praktyczne doświadczenia nad szczególniej
szą właściwością chlorku srebra, który przy świe
tle ciemnieje. Rozumowałem: Rozsypawszy na ar
kuszu papieru dostateczną ilość chlorku srebra 
i wystawiając go na światło słoneczne, u s ta 
wiwszy poprzednio przed nim przedmiot, który 
rzuca na niego ściśle ograniczony cień, wówczas 
światło papier zczerni, o ile tenże nie znajduje się 
w cieniu danego przedmiotu. Na tych ocienionych 
miejscach papier pozostanie biały. To była począt
kowo moja idea przewodnia, która jednak nasku- 
tek licznych doświadczeń wnet została rozszerzo
na i poprawiona".

„idea przewodnia1'1 Talbola była słuszna i do
świadczenia jego z azotanem srebra i clilor-

Wielkiej, w posesji Imć Baltazara Polentow- 
skiego. )

I czemu to drukarzu naraziłeś się na gniew 
biskupa, tłocząc bezbożne dziełko pisane inkau
stem luterskiego pióra? Czemuś to poważył się 
wystąpić przeciw przywilejowi, nadanemu ci od 
.i. Królewskiej Miłości, gdzie mianowicie dołożo
no, byś nic „contra fidem Catholicam“ nie d ru 
kował? Sprawiedliwie więc pachołki biskupa zde
molowali twą księgotłocznię. Zali nie przyrzeka
łeś na sądzie biskupowi Kościeleckiemu, że tego 
czynić nie będziesz? Tedy więc słusznie to J. M. 
X. Biskup Poznański uczynił z Urzędu swego, że 
ci y Exemplarze drukowane pobrał y Prasę zaha
mował aszbyś się Neringu zaręczył słowem, że na 
potym nic takowego drukować nie będziesz,

A trudne były lata Mclchjora Neringa, którego 
nazwisko widnieje już w księgach na ratuszu 
w roku 1563-cim.

Przybył niewiada zacz i wpierw jął się zawodu 
introligatorskiego i handlu książką w kramie przy

') Ł ukaszew icz: „Obraz m iasta Poznania" tom  Il-g i 36, 
[irzypisek II.
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kiem, bromkiem i jodkiem srebra na papierze do
prowadziły go do celu. Doświadczenia swoje prze
prowadzał, cboć z przerwami, przez kilka lat, ale 
dopiero w roku 1839 wystąpił z nimi publicznie 
i to przedkładając je listownie „Royal Society" 
w Londynie. Mówiono wówczas już niejedno 
o obrazkach świetlnych Dagucrra, więc Talbot pil
nował praw swoich. —  Ostateczny rezultat swego 
wynalazku zawdzięczał Talbot również jak Da- 
guerre przypadkowi i to zupełnie podobnemu, tyl
ko kiedy Daguerre wpadł na wyziewy rtęciowe, 
Talbotowi przypadł kwas galusowy.

Wynalazkiem swoim stworzył Talbot coś pod
stawowego i utorował drogę dalszym ulepszeniom. 
Zaistniała teraz możliwość wykonania z negaty
wów papierowych —  a o takie chodziło narazie 
lylko — dowolnej ilości pozytywów. Przejrzystość 
papieru spotęgowaną została zapomocą odpowied
nich zabiegów n. p. woskiem —  i Talbot byl 
z swych pięknych sukcesów tak zadowolony, że 
wynalazek swój nazwał ,,kaIotypją“ (coś jak pięk
ny druk). O ważności swego wynalazku był prze
konany, to też ochronił go patentami. Sposób je
go pozwalał przecież po raz pierwszy na wykony
wanie kopij, więc słusznie przewidywał wielką 
przyszłość dla swego wynalazku. Dzieło swoje 
„The pencil of nature“ ozdobił pewną ilością 
swych kopij na papierze kalolypowym (zwanym 
także papierem Talbota) i stworzył tem samem 
pierwszą książkę z fotograficznemi ilustracjami.

Talbot należy do najwybitniejszych pionierów 
fotografji, której tak wspaniały przeznaczony byl 
rozwój. Następnym ważnym krokiem naprzód był 
wytwór fotograficznych obrazków na płytach 
szklanych, czego dokonał w roku 1817 Niepce de 
St. Yictor.

dzisiejszej ulicy Wielkiej; około roku 1576 po
stanawia założyć drukarnię. Pierwszą wiadomo
ścią o urzeczywistnieniu tego planu, jest reskrypt 
króla Stefana, datowany w Toruniu 1-go Novem- 
lu a A. D. 1576. Jest to akceptacja prośby ,,quo- 
rundam consiliariorum", ogłaszająca wszem zain
teresowanym, że książek wydrukowanych w ofi
cynie Neriuga nie wolno w Państwie Polakiem ko
niu innemu drukować ani sprzedawać wydruko
wanych gdzieindziej i to przez przeciąg lat sześć, 
pod karą tysiąca złotych na rzecz skarbu państwa, 
Reskrypt zaznacza przytem, że „edere et impri- 
mere debit qui religioni catholicae et bonis mo- 
ribus non adversentur“2). Rączo zabrał się Nering 
dr, druku, puszczając począwszy od 1577 w świat 
następujące wydawnictwa „Posnaniensis“ :

1. E m m anuelis A lvari E Societate Jesu, (Grammati- 
carum institu tionum  L iber T erliu s D e Syllabarum  
di rnensione“,

2. „A ssertiones T lieologicae D e V era Et R eali Cor- 
poris Chrisli in E ucharistia P raesentia  Propositae  
In Gollegio P osnaniensi, Soeietatis Jesu “,

~) T akie pow inien  wydaw ać i drukow ać księgi, k tóre  
nie sprzeciw iają się roligji kato lick iej i dobrym  obyczajom .

SUROGAT KARTONU CHROMOWEGO
Od kilku lat na zagranicznym rynku papierni

czym a zwłaszcza w sąsiednich Niemczech rozpo
wszechnił się nowy gatunek kartonu, tak zwany 
s u r o g a t k a r t o n u  c h r o m o w e g o ,  o któ
rym zresztą na lamach czasopisma naszego w mia
rę przeprowadzanych doświadczeń, niejednokrot
nie już wspominaliśmy. Produkcję jego zapocząt
kował niemiecki przemysł papierniczy, który też 
nowy gatunek kartonu doprowadził w ostatnim 
czasie, powiedzieć można, do szczytnej doskonało
ści i wielce zróżnicowanej wartości użytkowej. 
Promotorem wynalazku stał się kryzysem powoła
ny zastraszający spadek konsumeji wyrobów pa
pierniczych wszelkiego rodzaju a szczególnie 
w' dziedzinie opakowań, niemniej gwałtowny spa
dek cen i powszechna dążność odbiorców —  d o  
t a n i o ś c i .  Nietyłko, że w przemyśle wyrobów 
papierniczych i opakowań zapanował zastój i m art
wota, lecz na domiar złego, zjawiający się klienci, 
przynaglali warunkami depresji ogólnej, domagali 
się dostawy wyrobów papierniczych nawpól d a r 
mo; poniżej połowy cen dawnych, z okresu kon
iunktury pomyślniejszej.

Ze wszech stron w przetwórczym przemyśle 
papierniczym, w konsekwentnym następstwie 
przejawów wspomnianych,, odbywały się coraz 
głośniejsze wołania za nowym, przedewszystkiem 
t a ń s z y  m materjałem surowcowym, odpowied
nim na wyroby papiernicze, i  zjawił się, jak wspo
mnieliśmy wyżej, najpierw na rynku niemieckim, 
s u r o g a t k a r t o n u  c h r o m o w e g o ,  wypeł
niający odczuwaną dotkliwie lukę w dziale pa
pierniczych surowców przeróbczych. Nowy gatu-

3. „A ssertiones T heolog icae D e IJsu Sacrosancti Eu- 
cbaristiae Sacrainenli"',

4. „E pistolarum  M —  T Ciceronis L iber D ec'm us 
Q uarlus & D ecim u ssextu s“ ,

5. „O ratio L eonardi G orecii Qua C danenses Admo- 
nentur Lit ab H oc B ello  N efario  A bstineant, Se- 
seque Stepliano R egi U ltro D edant U hi H orrcndae  
Clades V astitasque V olunieis, A c P odolicis, Regio- 
nibus, In M artio A nno D om ini 1577“,

6. Granada Ludwik: „Z w ierzciadło Człow ieka K zrze- 
ściańskiego (Tlio iest Rozm yślania nabożne na k aż
dy dzień przez cały tydzień . A utora T egoż co 
y P rzew odnik . P rzedtym  z H iszpańskiego na W ło
skie a teraz nowo z W łoskiego na P olsk ie  prze
łożone. „P orządek y H atheria R ozm yślania thego  
obaczysz kartę przew róciw szy),

7. „D e E oelici E lection e, F austoąu e In Suam Sedem  
A dventu, R euerend issim i in Cbristo Patris & D o 
m ini D Lucae C oscieleck i, D ei G ratia E p iscop i 
Posnantensis, R egni P oloniae Senatoris, studios- 
rum que P atron i S ludiosae bonarum  artium  iuuen- 
tu lis , in C olłegio P osnan iesi Soeietatis Jesu, Gra- 
tulationes'*,

8. „Clades D antiseana A Joannę Lasicio Polono De- 
scrip ta1',

9. D iatrib e Jakuba N iem oiew sk iego  Collacya przyja
cielska z X Jesuitam i P oznańskiem i o przednieysze  
różnice Wiary K rzescijansk iey  czasu thego".
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nek kartonu odpowiada wszelkim współczesnym 
potrzebom i wymogom oraz przestrzeganej w prze
myśle i handlu zasadzie: że towar „ d o b r z e  
o p a k o w a n y  j e s t  p r a w i e  s p r z e d a n  y“ , 
co najważniejsze jednak, że przyczynia się do 
znacznego potanienia produkcji w porównaniu 
z wyrobami z oryginalnego kartonu chromowego. 
Od pudełka do papierosów do gustownej bonbo- 
nierki, jod pudelka na sery do wykwintnych wielo
barwnych opakowań dla wyrobów perfumeryj
nych, wszystko dziś w Niemczech wytwarza się 

nowego materjału kartonowego, nadającego się 
doskonale do drukowania, gięcia, wyciągania, 
sztancowania, rylowania i wszelkiej dalszej ob
róbki i przeróbki.

Dotychczas pod nazwą „chromowy14 znano je
dynie kartony „prawdziwe11, „klejone11 a właści
wiej „sklejane11. Surogat kartonu chromowego jest 
produktem odrębnym, wytwarzanym na maszy
nach specjalnych, powstaje on niejako w maszy
nie „z jednego odlewu11, gdy złożony jest z kilku 
elementów: z cienkiej bezdrzewnej o wysokim po
łysku warstwy nawierzchniej i z warstwy dolnej 
wytworzonej z materjału mniejwartościowego, któ
ra poczęści dla uszlachetnienia zamknięta jest je
szcze specjalną warstwą złożoną z nieco lepszego 
materjału surowcowego. Produkcja polegająca na 
przełożeniu, połączeniu i sprasowaniu poszczegól
nych pasem surowcowych, dokonywana bywa jed
nocześnie mechanicznym sposobem w jednej ma
szynie specjalnego typu.

Omawiany materjał nadaje się nietylko wy
łącznie do celów opakowań, lecz jak wykazują po
czynione doświadczenia, wykonywać można na nim 
równie dobre i bez zarzutu wszelkie prace d ru 
karskie i akcydensowe, plakaty itd. Metodą druku

wypukłego można na surogacie kartonu chromo
wego drukować nawet autotypje w kilku barwach, 
zatem jego wartość użytkowa jest dość wszech
stronna. Powierzchnia kartonu —  o ile nie zacho
dzi specjalne wyłączne życzenie —  nie jest jedy
nie pociągnięta jakościowa wyższym materjałem, 
lecz składa się z o s o b n e j  w a r s t w y  bez
drzewnej, czysto białej i zupełnie gładkiej. Efekt 
ten uzyskuje się nie przez satynowanie a metodą 
polerowania na gorąco. Karton ten możnaby tak
że satynować, wówczas jednak utraciłby charakte
rystyczną sztywność oraz trwałość i odporność. 
Dolna warstwa jak wspomnieliśmy już, składa się 
z materjału o zawartości błonnika drzewnego, co 
wspiera w produkcie gotowym własności wyma
galne n. p. przy rylowaniu, nutowaniu i wytła
czaniu, które to zalety materjał przeznaczony na 
wyroby papiernicze posiadać musi. Skoro karton 
jest tylko jednostronnie kryty, natenczas spód kar
tonu różni się od powierzchni bezdrzewnej. Dol
na warstwa niepokryta, nie jest całkowicie, bielo
na, posiada więc kolor niebieskawy albo żółtawy 
i nie odznacza się tą gładkością jak górna po
wierzchnia. Do prac z nadrukiem dwustronnym 
używa się kartonu dwustronnie krytego. Surogat 
kartonu chromowego wytwarza się w grubościach 
od 150 g m 2 do 700 g m 2, który to asortyment 
gatunków do zachodzących prac, w praktyce 
w zupełności wystarcza. W licznych wypadkach 
przerabia się go na ścianki kalendarzowe, plakaty 
do ustawiania itp. roboty, oszczędzając przytem 
czas i materjał zużywany zazwyczaj do kaszero- 
wania czyli nalepiania na tekturę. Stosowany jako 
okładka do czasopism, broszur, książek i t. p. 
spełnia zadanie bez zarzutu a z uwagi na to, że 
przy drukowaniu płaszczyzn pełnych poddruko-

10. „C atechism  K ościoła P ow szechnego  przez K siędza  
H ieronym a P ow odow sk iego  K anonika P ozn ańsk iego1',

11. „Tłrevis K M ethodica Instructio  A ndien  Darnin 
C onfessionum  In gratiam  rudioruin Sacerdotuni 
carptiin collecta  et aedita P er H ieronim um  Poun- 
douium  Candnicurr. P osnan iensem 11,

12. „O ratio In Prim o E m pie F o e lic i In E cclesiam  Snam  
Ingressu, R evereu-D issiin i In C hrislo Patris D. D o 
m ini L ucae A K oście lec, D ei G ralia Episcopi Po-
snaniensis. I lab ita  nom ine V enerabilis Capi luli Ec- 
clesiae C athedralis P osnan iensis11,

13. „T hom ae Sam ostrzelich  E ąu itis P olon i, O ratio ad 
G danenses11.

Wszystkie wymienione wyżej druki tłoczono 
w roku 1577*). Następny, (1578), a więc ostatni 
przed wyjazdem Neringa z Poznania do Grodzi
ska, przynosi zaledwie trzy pozycje wydawnicze.
Są to:

a) „O ratio G edanensis Secunda, Eiusdem  Leonhardi 
G orecii, E quitis P o llon i Qua victoriain  ex eisdein , 
potentissim o ac Serenissim o D om ino Stephano D ei 
gratia R egi P o lon iae reportatam  gratulatur. Prae- 
ceps consilium  sera p oen itentia  sequ itu r44.

3) W edług zestaw ienia  p. dr. M arji W ojciechow skiej. 
B ibljografja  do „D ziejów  K siążki w Poznaniu  w X V [ w ie
ku44, strony 137— 149.

h) „D e B ełło  A duersus M oschos A d Equites P olonos  
Oratio. Serm one sim płici, animo in Renipublieam  
op lim o44.

c) „D e Judicio  Et M orihus C orrigendis Ad Stepha- 
num  R egem  P olon iae, Magnum Dueem  L ithuuaniae  
& P rincipem  M agnanim um  P raesen sis44.

Aliści nieszczęśnie wiodło się naszemu typo- 
grafowi w Poznaniu. Zadłuża się on dotkliwie 
u różnych person szacownych, jako to u Hieronis- 
musa Waiskiego z Norymbergi, u fabrykanta bi
buły (papieru) drukarskiej, Fryderyka Wemplera, 
winien jest i bakałarzowi warszawskiemu. Krzysz
tofowi, niemniej pretensyj ma szacowna białogło
wa, Eberspachowa. A i najm izb nie zapłacony, ni 
ezernidło, ni drukarczyki. Ima się Nering tedy dru
ku jakiegokolwiek, w końcu, by się ratować, dzieł
ka Jakóba Niemojewskiego, osławionej „Djatry- 
be“ , zwróconego przeciw Jezuitom. Gniew wielki 
oblókł lico ks. biskupa. Staniesz więc z mocy jego 
w dniu 2 Februara A. D. 1578 przed sądem, świec
kim czy duchownym i przysięgniesz Neringu, że 
zniszczysz bukszpanowe zgłoski i płyty xiąg„ jako

(D okończen ie nastąpi).że są heretyckie.
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wych uzyskuje się pokrycie beznaganne, przeto 
kombinacjom graficznym pod względem kolory
styki nie stoi absolutnie nic na przeszkodzie przy 
przeróbce surogatu kartonu chromowego. Poczy
nione w praktyce doświadczenia wykazują, że kar
ton z poddrukiem półciężkim w kolorze niebie
skawym i różowym, już po czterech godzinach po 
ukończonym druku poddać można dalszej prze
róbce. Poddruki ciężkie wykonane farbami pelne- 
mi aż do całkowitego zżywicenia potrzebują: ko
lor żółty i czerwony 48 godz. czasu; najcięższe 
farby niebieskie i cizarne wysychają na tym ma- 
terjale w ciągu 54 do 72 godzin, czyli nie zacho
dzi tu różnica większa w porównaniu z nadruka
mi wykonanemi na normalnych kartonach natu
ralnych. Dodanie środków suszących do farb, 
przyspiesza odpowiednio proces zżywicenia bez 
uszczerbku dla kartonu i wywoływania jakichkol
wiek przeszkód w przeróbce.

Surogat kartonu chromowego, ze względu na 
jego wielostronność użytkową, staje się w skła
dzie branży papierniczo - piśmienniczej artykułem 
poszukiwanym, którego zbyt zwiększa się coraz 
bardziej.

PA PIER Y  „BEZPIECZNE14
James Strachali podaje w „Teclm. Suppl. Pa- 

permaker“ zestawienie rozmaitych sposobów fa
brykacji papierów bezpiecznych.

W roku 1817 wynalazł Gabrjel Tigere sposób, 
podług którego papier przepojony został żółtym 
cjankiem (Kalium ferrozyanid). Cjanek łączył się 
chemicznie z żelazem atramentu, tak że tegoż nie 
można było usunąć. Przy użyciu kwaśnych rozczy- 
nów bielniczych staje się wr ten sposób spreparo
wany papier błękitnym, co uniemożliwia usunię
cie pisma.

W roku 1819 wytworzył Sir William Congre- 
ve papier, który składał się z kilku warstw, przy- 
czem pojedyńcze warstwy, które były zabarwione, 
zmieniały się z warstwami białemi. W połączeniu 
z umieszczonemi znakami wodnemi było naśladow
nictwo takich papierów dlatego bardzo trudne.

W roku 1837 ulepszył Dawid Stevenson me
todę Tigere’a, mieszając rozczyny soli mangano
wych z żółtym cyjankiem. Sposób ten jeszcze dziś 
jest w użyciu, ponieważ żelaziste atramenty nie- 
tylko zostają utrwalane, ale sole ługowe zabar
wiają tak spreparowane papiery na brunatno, 
a kwaśne płyny na niebiesko.

W roku 1843 podrukował William Newton pa
pier dwoma różnemi wzorami, przyczem użyto ta
kich farb, które pod wpływem środków bielni- 
ezych szybko się zmieniały, tak że rozpoznawa
no natychmiast zastosowanie środków chemicz
nych. Jeden z wzorów umieszcza się w równych 
odstępach, podczas kiedy drugi jest zupełnie nie
regularny.

W roku 1845 opatentował Artur Varnham 
sposób, podobny do sposobu Congrevego. Łączył

trzy warstwy, z których środkowa była zabar 
wioną.

W roku 1845 próbował Tomasz Grubb zapo
biegać fotograficznym fałszerstwom banknotów 
zapomocą nadruków w dwóch rozmaitych kolo
rach.

W roku 1851 przepajał William Stones papier 
jodkiem potasu i mączką. Przy następującem kle
jeniu powierzchni doprowadzono żółtą sól cjanko- 
wą. Papier stawał się bardzo wrażliwy, ale wyko
nanie było za drogie.

W roku 1853 próbował William Johnson wy
twarzać jiapiery bezpieczne zapomocą nieregular
nie umieszczonych znaków wodnych.

W roku 1854 zaprowadził George Ross sposób, 
podług którego wartości banknotów, n. p. 100 
uwidocznione były w znaku wodnym, ażeby za
pobiec fałszerstwom wyższych wartości.

Dochodzą do tego M iele nowych sposobów. 
Dzisiaj stoją do dyspozycji technika, chcącego 
wytwarzać papiery bezpieczne wzgl. zapobiegać 
ich naśladownictwu, następujące środki:
1. odpowiedni materjał zapomocą przeróbki no

wych nieużywanych odpadków lnianych;
2. znaki wodne;
3. graficzne wykonanie nadruku, który n. p. ce

lowo wykazuje drobne błędy, po których wta
jemniczony pozna natychmiast falsyfikat;

4. użycie farb, podlegających łatwo działaniu 
chemikalji. Używa się często dwojakich farb, 
które rozmaicie reagują na chemikalja.

5. użycie niewidzialnych atramentów lub farb. 
Chodzi tu o związki, niedostrzegalne golem 
okiem, ale w świetle ułtrafioletowem silnie 
fluoryzujące;

6. przepajanie papierów chemicznie reagującemi 
rozczynami, jak to stosował n. p. Stevenson. 
Naogół nie można na tem polegać, że pa

piery są n. p. przepojone chemicznie reagującemi 
rozczynami, że posiadają szczególniejsze znaki 
wodne, albo że wykonanie graficzne jest jakieś 
szczególniejsze itd., jedynie wykorzystać trzeba 
możliwie kilka podanych sposobów, ażeby u trud
nić fałszerstwa lub wykluczyć naśladownictwa.

ROZMAITOŚCI
RO ZPO RZĄDZENIE W SPR A W IE U D Z IE L A N IA  
ZEZW OLEŃ N A  NIESTO SO W A N IE LUR SK RACANIE  
PRZERW  W PRACY

W edług brzm ienia art. 17-go ustaw y o czasie pracy  
v/ p rzem yśle i handlu , (którą to ustaw ę zam ieściliśm y w w y
jątkach  w n-rze 37-ym  naszego pism a z dnia 15-go grudnia  
r uh. na str. 300).

„najdalej po każdych 6-ciu godzinach pracy ma n astą
p ić przerw a, n iekrótsza niż jednogodzinna".

R ozp orząd zenie M inistra O pieki Społecznej z 20 grud
nia 1933 roku w spraw ie tryhu i w arunków  u d zie len ia  ze 
zw oleń  na n iestosow an ie  lub skracanie przerw  w pracy (Dz. 
U. Nr. 103 z 31 grudnia 1933 r. poz. 808) brzm i jak na
stępuje:

§ L. Z ezw olen ia  na n iestosow anie  lub skracanie przerw  
w pracy dla poszczególnych  gałęzi pracy lub kategoryj za
kładów  pracy są udzielan e przez M inistra O pieki S p o łecz
nej w w ypadkach , gdy leg o  w ym agać będą w arunki pracy,
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na skutek podań zain teresow anych  organizacyj. Z ezw olenia  
te są podaw ane do w iadom ości zain teresow anych  oraz orga
nów in sp ek cji pracy i m ogą być stosow ane dop iero po 
przeprow adzeniu  odp ow ied n iej zm iany w arunków  um ow y  
w zględ n ie zm iany w regu lam inie pracy danego zakładu  
pracy.

§ 2. Z ezw olen ia  na n iestosow anie lub skracanie przerw  
w pracy dla poszczególnych  zakładów  pracy bądź ich od 
działów  są u d zie lan e przez obw odow ego inspektora pracy 
w w ypadkach, gdy tego w ym agać będą w arunki pracy, na 
skutek  podań osób za in teresow anych. Z ezw olen ia  te  m ogą 
być stosow ane dop iero po przeprow adzeniu  odpow iedn iej 
zm iany w arunków  um ow y w zględ n ie zm iany w regu lam i
n ie pracy danego zakładu pracy.

§ 3. D ecyzja obw odow ego inspektora pracy m oże być 
zaskarżona w trybie, przew idzianym  w art. 14 rozporządze
nia P rezydenta  R zeczyp osp olitej z dnia 14 lipca 1927 roku
0 inspekcji pracy ((D z. U . R. P. Nr. 67, poz. 590) do okrę
gow ego inspektora pracy, k tóry w  przeciągu  najw yżej sze
ściu  tygodni od dnia otrzym ania skargi pow in ien  pow ziąć  
decyzję.

§ 4. W  razie n iestosow ania  przerw y w pracy pracow nik  
p ow in ien  m ieć m ożność spożycia  posiłku  w godzinach  pracy.

§ 5. R ozporządzenie n in iejsze w chodzi w życie z dniem
1 styczn ia  1934 roku.

PR ZESU N IĘC IE TERM IN U SK ŁA D A N IA  ZEZNAN
0  PA Ń STW . PO D A T K U  DOCHODOW YM

W  D zien n ik u  U staw  nr. 3. 1934 z dnia 12. I. zostało  
ogłoszone pod poz. 13 R ozporządzenie M inistra Skarbu, na 
m ocy k tórego term in  sk ładania zeznań o dochodzie na rok 
podatkow y 1934 przesuw a się dla osób fizycznych  (nie  
praw nych!) i spadków  n ieob jętych  do dnia 1 maja 1934.

PIER W SZ A  O BN IŻK A  PO D A TK U  PRZEM YSŁOW EGO
W  m yśl przepisów  o państw ow ym  podatku przem ysło

w ym , —  podatek  od obrotu w zakładach graficznych  w 1932
1 1933 roku w ynosił:

\ %  od obrotów  osiągn iętych  ze sprzedaży w yproduko
w anych druków krajow ym  przedsięb iorstw om  przem ysłow ym

i 2 %  od obrotów  osiągn iętych  ze sprzedaży druków  
w szelk im  innym  osobom .

P r z y p o m in a m y , ze  poczyn a jąc  o d  1 s tyczn ia  1934 roku  
w y m ien io n e  s ta w k i  u legają  obniżen iu ,  a m ian ow ic ie  od  
o b ro tó w  osiągn ię tych  ze  s p r z e d a ż y  d ru k ó w  k ra jo w y m  p r z e d 
s ię b io rs tw o m  p r z e m y s ło w y m  stosowana b ę d z ie  s taw ka  0,873  
zaś od  innych  1,75.

W SPR A W IE PR O JEK TU  NOW YCH PODATKÓW  
OD B IB U Ł K I

Podajem y szczegóły , dotyczące podatku  od b ibułk i, 
w którym  przew iduje się staw kę podatkow ą w w ysokości 
4 zł od 100 kg b ibułk i w agi do 17 gram ów, 2 zł od b ibułki 
w agi od 22 do 28 gr i zł 1,50 od b ibułk i w agi od 22 do 28 
gram ów. N atom iast b ibułka ponad 28 gram ów  w agi ma być 
w olna od opodatkow ania .

P odatek  od b ibułk i m ają opłacać fabryki rów nocześnie  
z w ydaniem  b ibułk i do w oln ego  obrotu.

Zw iązek Izb P rzem ysłow o-H andlow ych  w ypow iedzia ł 
się za opodatkow aniem  b ibułek  p ap ierosow ych, jako n ie b ę
dących przedm iotem  kon iecznej potrzeby, podn iósł jed nak 
że podatku n ie na leży  rozciągać na t. zw. papiery c ien 
k ie i b ibułk i, używ ane do celów  b iurow ych, toa letow ych , 
do pakow ania, zaw ijania, w yrobu serw etek , podszew ek do 
kopert itp . P odatek  ten  budzi jeszcze  to zastrzeżen ie, że 
praw dopodobnie dla w ielu  celów , dla których  się dzisiaj bi- 
bułk i lub papieru c ien k iego  używ a, konsum enci przejdą na 
użycie grubszych gatunków  papieru, t. j. ponad 28 gram ów  
w agi, tak, że e fek t podatkow y spodziew any przez R ząd, nie  
zostan ie osiągnięty .

W pływ y p rzew idziane w ynoszą 5.000.000 zł z tego  ty 
tułu.

Z ORZECZNICTW A SĄ D U  NAJW YŻSZEGO
W yrokiem  z dnia 3. 6. 33 Sąd N ajw yższy orzekł, że 

pracow nik zaw ierający um ow ę o p r a c ę  n a  c z a s  p r ó b - 
n y korzysta z praw  takich, jakby zaw arł um ow ę o p r a c ę  
na taki ściśle  określony okres czasu. P o  up ływ ie okresu

próbnego um ow a w ygasa, chyba, że została zawarta w yraź
na lub dom yślna um ow a o p r a c ę  bądźto na czas ograni
czony, bądź na nieograniczony.

K U  PAM IĘCI!
Od 1 stycznia 1934

1. m ożna w ysyłać listy  pow yżej 500 g do 1000 g (d o tych 
czas ty lko do 500 g) za opłatą 60 gr dla m iejscow ych, 
1,20 zł dla zam iejscow ych;

2. 1 słow o telegram u kosztuje 10 gr (daw niej 15 gr) przy 
najm niejszej op łacie za telegram  85 groszy.

SPR A W O Z D A N IE ROCZNE ANGIELSKIEGO  
TOW ARZYSTW A BIBLIJN EG O

M imo kryzysu gospodarczego w ydano nie m niej jak 
10.617.470 B ib lij i N ow ych T estam entów . W  stosunku do 
roku 1931 w ydano 65.186 B ib lij w ięcej. B ib lja  i N ow y T e
stam ent ukazują się obecn ie w 667 językach , tak że w rze
czyw istości w szystk ie  jako tako k u ltyw ow an e narody mogą 
czytać B ib lję. W ubiegłym  roku doszło dw anaście nowycli 
tłom aczeń , pom iędzy tern przekład E w angelji św. M ateusza  
dla 160.000 cyganów  bułgarskich. Trudnym  był przekład  
B ih lji na język  ch iński. B ib lja  ta obejm uje około  1500 stron 
nic i jest jak na stosunki ch ińsk ie bardzo tania. Także  
w języku angielsk im  w ydano now e w ydanie za jednego  
szylinga, ażeby osiągnąć jaknajw iększy zbyt w kolonjacb  
angielsk ich .

PÓŁROCZNY PLA N  PRO DUK CJI P A P IE R U  
W SOW IETACH N IE  ZOSTAŁ W Y K O N A N Y

Rada pracy i obrony w ydała n iedaw no rozporządzenie  
celem  w zm ożenia w ytw órczości przem ysłu  pap iern iczego, 
poddając w nien i ostrej krytyce rezu lta ty  produkcji tegoż  
przem ysłu  w pierw szem  półroczu r. uh. Chociaż na ogół w ięk 
szość fabryk papieru  w ykazać m oże w  drugim  kw artale r. uh. 
lekką zw yżkę produkcji, to jednak plan półroczny na w sze l
k ie gatunki papieru  za w yjątk iem  papieru gazetow ego i dru
kow ego, k tórych  w yprodukow ano w czasie spraw ozdaw czym  
3500 t w ięcej niż w tym sam ym  czasokresie roku p op rzed n ie
go, n ie został w ykonany. Jako szczególn ie  n ied ostateczn e  
oznaczone są rezu ltaty  produkcji papieru p iśm iennego. W yno
siła ona za czas spraw ozdaw czy ty lko  12.781 t w obec 21.736 t 
w tym  sam ym  okresie roku u b iegłego. N ie  o w ie le  korzyst
niej ukształtow ała  się fabrykacja papieru dla potrzeb szk o l
nych i celów  technicznych . D alej skarży się w rozporządze
niu na to, że rozm aite przedsięb iorstw a - szczególn ie  z łą 
czone w trustach  celu lozow ym  i papierniczym  na U krain ie  
i R osji zachodniej zam iast popierać planow ą produkcję  
papierów , p iśm iennych i kajetow ych , zajm ują się system a
tyczn ie fabrykacją gatunków  papierów , nie przew idzianych  
w program ie produkcyjnym  i papiery te  sprzedają po 
zn aczn ie podw yższonych  cenach. W in teresie  u sun ięcia  tych  
m ankam entów  zarządziła  Rada pracy i obrony rozm aite prze
su n ięcia  w zarządach fabryk.

WIADOMOŚCI Z FIRM
D R U K A R N I I K SIĘG A R N I
STE FA N A  STACHOW SKIEGO W  KOŚCIERZYNIE  
u d zielono odroczen ie w ypłat na dalsze 3 m iesiące do 24-go  
m arca 1934 r.

W y d a w ca :  K orporacja Zakładów  G raficznych  i W ydaw ni
czych na W ojew ództw o P oznańsk ie z siedzibą w P o 
znaniu, A le je  M arcinkow skiego 13, m. 24.

R e daktor:  H enryk  O rchow ski w Poznaniu .
A dres  R e d a k c j i  i A dm in . ,  P oznań, A leje  M arcinkow skiego 13, 

m. 24. T e le fo n  nr. 25-55 —  P. K. O. P oznań 202.868.
P rze d p ła ta  kw a r ta ln a  6,00 zł już z przesyłką.
C eny ogłoszeń:  1/i  strona 100 zł, */2 str. 50 zł, 1U str. 25 zł,

Vs str. 12,50 zł, Vi6 str. 6,25 zł, 1I32 str. 3,25 zł. —
P rze d r u k  dozw olony tylko za zgodą R edakcji.

O d b i t o  w R oln iczej D rukarni i K sięgarni N akładow ej,
Sp. z ogr. odp. w P oznaniu , u lica Sew. M ielżyńskiego 24.


